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W iadom ości zagraniczne.

T u  r  c y a.
Z'K o n s t a  ti ty n o p o  I a-, dn .  23* Lipca*,  

(G az ,  PowsZi)  —  Korzys tam z okazyi  g o ń ­
cza, który traktat m ię d zy  P ó r tą  i R»esyą  do  
P a ry ża  p r zewoz i .  P o r t a  p o d o b n o  wielkiego 
d o ło ż y l i  s t a ran ia ,  aby traktat tfcn do skutku 
p r z y p r o w a d z i ć ,  kiedy ona wiele na n iw  zy­
ska. P o t r z e b u j ą c  raz opieki  państwa obcego ,
p rzeko na ła  s ię ,* źe Rossy* najzdatniejsza^ d a  
Udzielenia on e j .  F<=* n iezw łoc zne go  wkro­
cz en ia  Cesarza  rossyj sk iego,  panowanie -buł -  
l i n a  juźby b y ł o  us tz ło ,  i państwo O t to m a n-  
ekie sta łoby się by ło  zdobyc-zą E g i p c y a n .  
Tra k ta t  ten dąży do zapob ieżen ia  p o d o b n y m  
klęskom.  Rząd  rossyjski zobowięzuje_8>ę 
w n i m ,  u t r zym ać  nie tykalność l całość T ur ­
cy i i Udzielić W .  Porc ie  pomocy  przeciw ka­
ż d e m u  n a p a d o w i ,  b ą d ź  we wnęt rznc mu , bądź  
z e w n ę t r z n e m u .  W z a j e m n i e  oświadcza rząd 
tu r eck i ,  i i  gotów Rossyi  w p o d o b n y m  razie 
p o d o b n e j  użyczyć pomocy.  D e s t .w i  ona 
w tym ce lu  p ew n ą  ilość, wojska i posi łkować 
Kędz i .  Rossyą  także in n y m  sposobem-  Z g o ­
dn ie  z tern p rzyrzeka D w ó r  peter sbursk i ,  źe 
w®dle okol iczności  Porc ie  nade sz le  wojska 
p o s i ł k u j ą C e  } j ą  wesprze  wszyslkiem,  czcgoby 
do ob ro ny  g ran ic  sw oich  i utrzyjnania w e­

wn ęt rz n e j  spoko jnośc i  p o t r ze bo w al i .  J e s u s  
więc fo rm al ne  p r zy mi e rz e  z a cz ep n e  i o d p o r ­
n e ,  które te oba państwa m i ę d z y  sobą zawar ­
ły.  Zos ta ło  o n o  już z obu  s i to n  zratyftkowa* 
n e ,  azatótn istnieje r zeczywiście .  Czas trwa* 
ł ó ś c i o n e g o  wy zn ac zo ny  na g lat,^ p o u p l y -  
n i e ij i u których 6ię u n ie w a ż n i a ,  jeśl i  powtór--  
n i e  n ie  będz ie  o d n o w io n e .  — Porta  z-tra*- 
l ta tu tego wielką rob i t a j e m n ic ę ,  za p e w n e  
a b y  un iknąć za rzutów i r eklamaeyi  ze s t rony 
A n gl i i  i F ra ncy i .  Ł u d z i  s ię  nadz ie ją ,  źe po­
trafi d o c h o w a ć  sekretu , l ubo  ty lokrotnie  s ię  
p r zekonać  m o g ła ,  ź e s i ę c o ś  p o d o b n e g o  n i e  
udaje.  Naw et  w ob ec ny ch  okol icznośc iach  
p o w i n n a b y s i ę  była pozna ć  na tern , i e  n o z f  
p r zym ie rza  traktat w P ar y żu  i L o n d y n i e  piz
w i a d o m y ,  kiedy P o s ł o w i e  f rancuski  i a n g i t h
ski u r zę d o w e  uczyn il i  k roki ,  aby dó jść  przy­
c z y n , dla których Por ta  c a ł e m  swein zaufa­
n ie m  wyłączn ie  Rossyą zaszczyci ła .  Z resz tą  
wo lno  ka żd em u pa ń s t w u ,  szukać dla s iebie  
sp r zy m i e r zo n y c h  p o lu b o w n ie :  n i e r o z u m n i e
więc pos tępuje P o r t a ,  jeśli s ię  zawar tego  tra­
ktatu wypiera ,  albo się kłopoci ,  źe bez p rzy­
zw ole n ia  w y m ie n io ny ch  państw w ścisłe we­
szła związki  z d w o r e m ,  który ją od  ostate­
czne j  zguby ocali ł .  Gdyby F ra nc y a  i A n g l i a  
traktat ten zn iweczyć  us i ło wa ły ,  p r zyw ła ­
szczałyby  sobie  z r zę dn ą  wyższość ,  o co wła­
śnie gab i ne t  peter sbursk i  obwinia ją .
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'S z w .a j  x  a r y a.
Z  B a z y l e i ,  dn ia  8 S ierpn ia .

Dzi s i a j  doręczyl i  oba p r z e z S e jm  z jednoc zo­
ny Zurycliski  z korpusem armii  wysiani Ko m-  
jni ssarze  rządowi Bazy lejskic m u  swoje .uhima-  
tuin, s tósownie do  swoich insirukcyi.  Oświad  
czaj i w n em,  że j e ś l iby  ju t ro ,  dnia 9. Sierpnia 
w p o r a d n i e ,  rząd BazyUjski n ie  zezwoli ł  na  
wkroczen ie  wojska pod k o m e n d ą  ich będą-  
Ctgo,  Bazyleja od tego m o m e n tu  .zostanie o b ­
l ę żon ą  i mocą oręża do zezwolenia tego z m u ­
szoną.  Dwa  bataliony, tuihcyi  szwajcarskiej sta­
nęły  w Ar les he i tn ,  miasteczku na polturej  mili 
o<t Bazylei  odleglein.  K.ommissarze żądali ,  
abv natychmias t  1111 nades łano działa i moźdz ie ­
rze ciężkiego kal ibru ,  po t rze bn e  do b o m b a r ­
dowania  miasta .— W,-tej chwili donoszą  o przy.  
byciu pułku  piechoty i jazdy,  jako le i  parku ar- 

.ty letyczufcgo z Bade 11 na  g ranicę  badeńską.  
Bram y miasta ciągle jeszcze zamknię te  a n ieprzy­
jaciele j eden  w obl iczu d rug iego .  — Mieszkań­
cy Bazylei w największej  trwodze.  P rz ez  cały 
dzień  dzisie jszy i wczorajszy wy wożono  sprzęty 
i kosztowności  do Franc.yi.  — O  godzin ie  5iej 
wieczorem S- jm z j edn oczony  postanowił  3000 
wojska wysłać do Bazylei a q c c  C osadzie ter 
ry toryiroi okol„cy.

Z d n i a  10.  - S i e r p  n i,a.
Na  wczorajszem nadzwycza jnem posiedzeniu  

Wielkiej  Rady uczyni ła  Mała  Rada wniosek,  
aby z Kommissarzarrii  wojska z j ednoczonej  
Szwajcaryi  natychmiast  zawiązano układy 
wzg  ęi lem s tosownych  i b roniących warunków,  
pod któremi na żądane  osadzenie miasta p rz y ­
stać m i a n o ,  oraz aby wypadek tych układów 
Wie lkie j  Radzie do potwierdzenia p rze łożono .  
P iz y  dyskussyarh w tym przedmioc ie  umia rko­
wanych  i ro zsą d n yc h ,  pows tawano na wniosek 
len ze wzg lędu na wieloletnie dośw iadczen ia ;  
do w o dz on o  o raz ,  iż obec ne  po łoż en i e  nasze 
n ieodb icie  tego w ym aga ,  abyśmy się bronil i  
do  ostatniego.  Odzyw ały  się j ednakowo .też 
g łos y ,  twierdzące,  źe wniosek ten przyjąć wy ­
pada ,  kiedy sdy nasze zbyt wysoko cen imy ani 
się nie zapewni l iśmy o j e d n o zg o d n e m  w tej mie­
rze  zdan iu  wszystkich obywatel i .  Uważa no ,  źe 
to skłon ien ie  się do przyjęcia wyroków Se jmu 
z j e d n o c zo n e go  i wpuszczen ie  wojska rozdr a ­
żn ione umysły  kraju dla nas zł agodzi  a tak byt 
nasz się polepszy ;  po każdym razie mia ło  osta­
teczne roza trzygnienie  być zas t rzeżonem dla 
W .  Rady,  sz łoby obecnie  tylko o um oc ow an ie  
do zawiązania przedws tępnych  układów.  P o ­
dawano  także projekt ,  uciec się do p om oc y  ob- 
cć j ,  kiedy z iomkowie  nasi szwajcarscy nas do 
ostateczności  doprowadza ją .  Wsza kże  nie  
p rzypuszczono  myśli  o zbrojnej  in te rwencyi  
końce m urządzenia  spraw naszych wew nę­

t r z n y c h ,  . chciano tylko wezwać  p o mo cy  tych 
.mocarstw,  które bezpieczeństwo Szwajcaryi  
gwarantowały , abyśmy nie padli oba rą  n ie n a ­
wiści przeciwników naszych i n ie  zostal i  znie- 
woleni  do zaciętej  o b r o n y  miasta naszego .  A l e  

-i te proje-kta ,natrafi ły na dzielny o p ó r , kiedy 
większa część cz łonków wybi tnie oświadczyła,  
źe  w gron ie  r zą du  n igdy o win i t szan iu się o b ­
cych,  pod jakiemkoiwiek bądź nazwiskiem i po­
z o r e m ,  an i ,m ow y być nie moż e .  Bazyleja od 
drogi  . honoru  , którą szła -dotychczas,  teraz też 
n ie  odstąpi .  P j z y  p rzeg łosowaniu  było 56 
głosów p r z e c i w  a 9 g łosów .z.a wniosk iem 
Małej  P a d y .

F  r a n c y o.
Z  P a r y ż a ,  dnia 10. Sierpnia.

M o n i t o r  d o n o s i ,  źe Król dnia 26. tn b. 
,z Paryża wyjedzie.,  dn ia  31. do Che rbo ur ga  
przybędz ie ,  i tamże p rze z3  dni ,  aż do  3. W r z e ­
śnia zabawj.  .Dnia  to.  ;p o w r ó u  N.  P a n  do St. 
Cloud.

Prezes  Rady Mini st rów oczekiwany tu z po­
wro tem dn ia  24. m.  b. -Konsul  D o m  Migue la  
w.Bayonne zatknął  na ho te lu  swoim chorągiew 
Królowej  D o nn y  Maryi.

Kładąc Monarcha Jtamień węgielny na  skład 
towarów w tutejszej  s tol icy,  oświadczył  P a n u  
T h o m a s ,  który się podjął  tej b u d o w y ; lM Ma m 
n ad z ie ję ,  iż to będz ie  no w ą  t r ą  dla hand lu  pa ­
ry zkiego.  Ustalen ie  pol i tyczne >nie tnialoby 
wartości ,  gdyby stąd nie  wzmógł  się hande.|  
i przemysł .  W y r a zy  te sprawiły wielką radość.

N a  ulicy du Caire aresztowano  18 młodz ień­
có w ,  za to ,  iż n a l e ż ą . d o  towarzystwa praw 
człowieka.

Pano wie  Lafaye tte  i Od i l lon  Barrot  .wrócili 
do  tutejszej stolicy z d ó b r  sw oich ,  gdzie zna j ­
dowali  się podczas  o b ch o d u  dni  l ipcowych.

M o n  i t o r  umieści ł  nas tępu jące  wiadomości  
o wyprawie Genera ła  Desinichels  do Arzc-w : 
„ D n i a  t. Lipca dowiedzia ł  się wspomniony  G e ­
n e r a ł  o zgon ie  Be tbu wa ,  Kade go  z A rz ew ,  
który od kilku mies ięcy s i idzia ł  w więz ien iu  
w Maskara.  W i ad o m o ś ć  tę o t r zymał  od no­
wego  Kadego ,  który j e s t  wujem dawniejszego,  
tudzież od  innych członków rodziny  jego,  k tó ­
rzy za raz  wezwal i  opieki  F ra nc u z ó w  przeciw 
p rzykr ośc io m,  d o z n a w an ym  .od s tronnictw,  
które B t t h u w a  wydały Abede lkaderowi .  Tak i  
by ł  powó d  przedsięwz ięc ia  wyprawy.  P r z y ­
była ona  dnia 4. L ip c a  p rzed A r z e w ,  na ty ch­
miast rozb i to  o bó z  i wys tawiono  ma łą  w ar o ­
wnię .  Gdy  mieszkańcy dowiedzie l i  s ię o z a ­
mia rze  G e n e r a ł a ,  A ra b o w ie  tegoż dnia wie­
czorem sprowadzil i  woły i kon ie  na targ.  N a ­
zajutrz r ano  pokazało się kilku uzbrojonych  
ludzi  r.a wzgórzach między  A r z e w  i ob oz e m .  
W y s ła n y  n a  rozpoznanie szwadron strzelców
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* leompanią w ol tyże rów ,  przymus i ł  ich do u-  
cieczki.  W  nocy z (Jura 5. na 6. L  pca mie ­
szkańcy należący do  stronnic iwa p rzec iwnego  
Kadt ino,  oddalili  się w cichości z żonami  i dz ie ­
ćmi swemi ,  ce lem udan ia  się do sąsiedzkiego 
pokolenia.  W -dniach .6., 7 - i-S- l«ipca nie po­
kazał się żaden A rab .  Zaję to  się dalszą robotą 
wspoinnione j  warowni  i sp r owadzan iem ż y w n o ­
ści. Po ukoń czen iu  piet wszy-ch robót. ,  zos ta­
wiono  dosta teczną za łogę ,  a reszta wojska wy­
prawy udała się dnia 9 L ipca  o godz inie  11siej 
wieczorem nap ow ró t  d o  O r a n u ,  1 nigdzie nie  
Spotkała nieprzyjaciela.  Z  powo du  burzy  na 
m o r z u ,  G ene ra ł  Destnichels  od łożył  na czas 
późniejszy zamie rzon e  rozpoznan ie  okolic Mo* 
staganc m . “

Nacze lnicy  sekty St.  S y m on is tó w ,  Enfa r r tm 
i Cheva l i er ,  skazani  wyrokiem Sądu kryminal­
n e g o  tut- jszego na j e d no ro c zn e  więzienie,  wy­
siedziawszy już  po łou ' ę  tego czasu,  zostali dnia 
a .b.  m. u w ol n ie n i ;  Mo n a rc h a  bowiem darował  
im resztę kary. Król  ułaskawił  także .2. i nnych
ludzi,  s k a z a n y c h  n a  t rzyletnie więzienie,  za ta,
iż w dn iu  5. i 6. Czerwca r. z. należel i  do  za­
burzę ń.

H i s z p a n  i  a.
Z  M a d r y t u ,  dn ia  29. L ipc a .

Aresz t owa no  tu dwóch  F r a n c u z ó w , w chwi­
li, gdy wysiadali  z dyl iżansu.  Zna l ez i ono  przy 
n ich  bu n townicze  odezwy , d rukowane  w T u ­
luzie i i nnyc h  miastach p o łu d n io w e j  F rancyi .  
P a n  Zea B erm ude z  udzieli ł  te papiery P a n u  
Rayneva l .  T e g o ż  dnia wieczorem wysłał P a n  
Zea  Berm ude z  gońca do  Xięcia Broglie z notą,  
w której rząd hiszpański do ma ga  się odda len ia  
nieprzyjaciół  F e r d y n a n d a  V I I .  z b rancyi ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  9. Sierpnia.

G l o b e  onegda j szy  wyra ża :  „ Z a m ó w i e n i e  
■tatków pr ze woz ow ych  ze s t r o n y  A dm ir a l i c y i  
poc zy tyw ano  tu n ie po ję ty m  s p os ob e m  za de -  
mons t racy ą  wo jen ną .  N i e  wierny t e g o ,  czy 
o n o  w skutek o b e c n e g o  po ło ż en ia  Portuga l i i  
n a s t ą p i ło ,  c*y też n i e ;  ma my  jednak  ważne  
ba rdz o  pobudk i  m n i e m a ć ,  że się ga b ine t  nasz 
byna jmnie j  n ie  obawia zgwałcenia  n e u t r a ln o ­
ści przez  H is zp an i ą .  P r z e c iw n ie  w i e m y ,  że 
gdyby  żo ł n ie rae  D o m  Migue la przejść m ie l i  
Pr**z g r an icę  h i szpańską ,  oni  tam n a t yc h ­
miast  zos taną  ro zbro jen i .  C<> się tyczy p rze ­
wozu  wojska ,  t e d y ,  ile n am  [przynajmniej  
w i a d o m o ,  takowy wcale n ie  z a m ie r z o n y  i 
p o s i a ł y b y  n ie sp o dz ia ne  nas tąpić oko l i czno­
ści, aby rząd do  p rzeds ięwz ięc ia  ś rodków ta­
kich Zhie wolić.**

G l o b e  dzisiejszy p i sz e :  „ D o n  ka r lo*  c i ą ­
gle  j e s ic z e  w L i z b o n i e  bawiący ,  wzbran ia  s ię

udać  na pok ład  okrętu  h i sz p ań sk ie go ,  •wynu­
rzając ż y c z e n ie ,  aby go okręt  wo jen ny  ao-  
gieleki do  N ea po lu  p rzewiózł .  —  —  Sko- 
co za mia r  .Donny  M a ry i ,  ud an ia  się do  P o r ­
tuga l i i ,  zos tan ie  o g ło sz o n y ,  r ząd  ang iel sk i  
s tarać się będz ie  e  to ,  ażeby  p raw na  M o n a r ­
ch i ni pańs twa tak ściśle s  nami  s p r z y m i e r z o ­
ne go  na  pokładz ie  okrętu w oje nne go  a n g i e l ­
skiego powróc i ł a  do  stol icy swojej .  —  P a n  
A d d i n g t o n ,  nass  do tychczasowy Poseł  w M a ­
d ry c ie ,  o d w o ła n y  zos ta ł ,  pon ieważ  (we d le  
pogłosk i)  r ząd nasz posła . iowi ł  zw ię ksz ą  dzia­
łać sprężystością.  N as t ęp c ą  j ego  j e s t  P an  J e ­
r z y  V i l l i e r s .

Pakie tbot  Królewsk i  „Sheld rake**,  który 
a F i o - J a n e i r o  d. 33. Maja w y p ły n ą ł ,  przy­
wozi  w i ad o m o ść ,  że  w Brazyl i i  wielkie pa ­
nu je  w zb u r ze n i e  i n i e sp o k o jn o ść ; zaufan ie  
ku R e g t n c y i  s to pn io wo  się zmnie j sza ło ,  p rz e ­
c iwn ie  s t ronnic twa Re p ub l ik a nó w  i Po r tu ga l ­
czyków w zm a gj ły  się co raz  bardziej .  S e n h o r  
A n t o n i o  Carlos  R ib e i r o  d ’A n d r a d e  na tyra 
pakielboc ie  przy był  do  A n g l i i ,  aby w im i e ­
n iu  ow eg o  s t ronnic twa por tugal sk iego  u p r a ­
szać D o m  P e d r a ,  a b y  d o  B r a z y l i i  p o ­
w r ó c i ł ;  chc ia ł  o n  na na j p ie rwszym statku 
p a r o w y m  puścić się do L iz b o n y ,

Xię.żna L i t  wen oczekiwana tu wkrótce apo- 
w rot em  z P e t e r s b ur ga ;  okol iczność (a zbija 
wszelkie pogłoski ,  jakoby X 'ą żę  L i e w e n  mis i  
s ię wyrzec miejsca Pos ła  przy d w orz e  naszym.

D o m  P edr o  mianował  naczeln kiern brygady 
angielskiej  w Opor to Pu łko wn ika  Cut ter .  W y ­
nosi o na  teraz 2000 ludzi .  Nas tępcą P u ł k o ­
wnika Wi l l i ams w dowództwie angielskiego ba­
ta l ionu marynarki  jest Poruczn ik  Scliaw,

W  ,2eszłym tygodniu pos łano  z  D o w e r  do 
An tw erp i i  5 go łęb i ,  z których 4 przyleciały do 
w sp o m n io n e g o  miasta w przeciągu  pół  czwar ­
tej godziny  , a 5ty musiał  się zabłąkać.

W  okolicy Sherness  um ar ł o  w zesz łym tygo­
dn iu  2ch ludzi  na cholerę.

Gazety  tutejsze umieszcza ją  nas tępu jącą wia­
d o m o ś ć  o ro d z i n ie  A d m ir a ł a  N a p i e r :  „ R o ­
d z i na  ta ma p oc h o d z ić  z dawne j  r od z i n y  
T b a n s  L e n o x ,  a p r zy d om e k  N a p i e r  o t r zy ­
mała z p o w o d u  nas tępu jącego  zda rzenia  : G d y  
w r. 1344. Król  D a w id  I I .  wezwał  p o d d a n y c h  
swoich do  bo ju  p rzeciw A n g l i k o m ,  H r a b i a  
L e n o x  wysłał  na wojnę d rug iego  swego  syna  
D o na ld a  z n a l e ż n y m  od d z i a łe m  uz b r o jo ny ch  
l u d z i ;  a gdy w pewne j  bitwie Szkoci  ebciel t  
us t ępować ,  D o n a l d  wziął sz t andar  z rąk c h o ­
rążego  ojca sw eg o ,  i z ludź mi  swymi  tak 
dz i e ln ie  ud e rzy ł  na n iep rzy jac ie l a ,  iż los b i ­
twy zm ie n i ł  i odn iós ł  zwycięs two.  G dy  p o ­
d łu g  owczaso we go  zwyczaju,  każdy zdał  sp ra­
wę z czyn noś c i  sw oi c h ,  ośw iadczy ł  K r ó l ,  i i
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w s z y s c y  w  o g ó l n o ś b i  o k a z a h  s i ę  
m i ,  l e c z  by ł  m i ę d z y  n i m .  H 6 " ;  L u t u
m a  r o w n e g o  s o b i e  ( no e  P i e r ) ,  -f. | (
p . . . * ,  j o  k , ó ; ; g .  ^rirUu?;
P r ^  ^ o i e  o  r z v m a l  m a j ę m o ś ć  G o s f i c l d  i 
y e l u g i  s w o j e  « « « » # b ( | w i e  P o t o m k i e m

i e g o  b y ł  A r c h i b a l d  N a p i e r , ,  k t ó r y  w r .  1627,; 
o t r z y m a ł  d o s t o j n o ś ć  B a r o n a , ,  a w k r ó t c e  p o l e m

P a n ó n o 8 z ą  z  A l e x a n d r y i ,  i ż  M t h m e d  A l t  
z a j m u j e  s i ę  g o r l i w i e  p o p r a w a m i  w krajać U 
s w o i c h .  M i ę d z y  i n n e m t  p l a n a m i  z a m y ś l a  
por t  S u d a  u c z y n i ć  g ł ó w n y m  s k ł a d e m  t o w a r o w  
d l a  h a n d l u  s y r y j s k i e g o .  P o L e i l  k i lku zagra-  
n i c z n y m  i n ż y n i e r o m ,  a m i ę d z y  n i m i  d w o m  
A n g l i k o m .  P a n o m  W a l l a c e  . G a l l o w a y ,  a by  
z w i e d z i l i  S> ryą/ i E g i p t , . c e l e m  z r o b i e n i a  go -  
ś -c i i u ó w  h a n d l o w y c h  i k a n a ł ó w ,

Z d n i a  10 S i e r p n i a .  # .
(G a z .  R z ą d . ) —  W c z o r a j  z w o ł a n o  p o w t ó r n i e  

z g r o m a d z e n i e  na  ko r zy ść  P o l a k ó w  d o  baz ar u  
W  G ra y  I n n r o o d ;  w s z a k z e  o  g o d z i n i e  I.  , km dy  
s i ę  p o s i e d z e n i e  r o z p o c z ą ć  m i a ł o ,  l e d w o  12 o s o b  
s i ę  u k a z a ł o ,  tak d a l e c e ,  l i d o  p o b  d o  t rze ć  lej  
t r z e b a  b v l ó  c z e k a ć ,  d o  k t o r e g o  c z a s u  o k o ł o  4 0
osób s i ę  z g r o m a d z i ł o , ,  p o m i ę d z y  t emi  l  an i  Ma-
c a u l e y  i i n n e  irzy da m y ,  n ie  s p o s t r z e ż o n o  w s z e ­
l a k o  ż a d n e g o  cz ł on ka  pa r l am en to w eg o .  L o r d  
D u n b o y n e  ( I r l a n d c z y k )  p r e z y d o w a ł  1 uc hw a  o- 
n o  diva p o s t a n o w i e n i a ,  do t yc z ą ce  s i ę  z a ł a tw ie ­
n i a  s p r aw  i r landzk i ch  i pol ski ch  , t u d z i e z  wy* 
D u r z e n i a  w s po łu cz u c i a  I r l a n d c z y k ó w  d l a . s p r a ­
wy Po l aków.

( V V M w W V W / w v y  •

R o z m a ite  w iad om ości;
Z  p o m i ę d z y  25 k l a s z t o r ó w  m m c h o w s k i c l i ,  

kt ór e  w W i e l k i e m  X i ę « l w i e  P o z n a n s k i e m  
i s t n i a ł y  za c z a s ó w ,  k i e d y  r z ą d  pruski  pro wi n-  
e y ą  tę zajął ,  13 j u ż  w y m a r ł o a l b o  ,e  z n i e s i o n o .  
W  12 d o t y c h c z a s  e g z y s t u j ą c y c h  z n a j d u j ę  s i ę ,  
o g ó ł e m  6 9  m n i c h ó w .  I 3 ; z p o m i ę d z y  n i c h  
ż y j ą  na p r o b o s t w a c h .  W s p o m n . o n *  k l a sz t o ­
ry p o s i a d a j ą  ka pi ta łu  2 6 3 , 3 8*  T . 1 . ■ «8 W  *
f e n .  i p o b i e r a j ą  p r ó c z  t e g o  r o c z n i e  1 2 ,64 b T a l ,  
2 4  sgr .  z  n a d d a t k ó w  s k a r b o w y c h ,  —  K l a s z t o ­
r ó w  m n i s z e k  j e s t  5 * 4 3  z a k o n n i c a m i ;  m a j ą ­
t ek  i c h  w y n o s i  6 1 , 3 4 9 T a l . .  2 0  s g r . ,  a k o m p e -  
t e n c y a  w y z n a c z o n a  dla  n i c h  z s k a r b u  p a ń s t w a
8564 T al,  4 «gr- 8 feD- Z  pomiędzy 446 dh-
c h o w n y c h  w o b w o d z i e  R e g e n c y j n y m  s ł u ż b ę  
p e ł n i ą c y c h ,  171 p o s i a d a j ą  d o s t a t e c z n ą  z n a j ę -
mość języka n ie m ie c k i tg o . >6y w m m  ka«a-

n i a  m i e w a ć ' i  t r akt owa ć .  —  L i c z b a  w s z y s t k i c h  
n a u c z y c i e l i  s z k o l n y c h  w o b w o d z i e  R e g e n c y j ­
n y m  d o c h o d z i  d o  7 9 3 ,  z p o m i ę d z y  k t ó r y c h  
6 6 6  z n a ją  d o k ł a d n i e  j ę z y k  n i e m i e c k i ,  tak i e  
w n i m  o b j t k l a  n a u k o w e  w y k ł a d a ć  u m i e j ą ,  97 
j a k k o l w i e k ,  a 4 8  t y l ko  w c a l e  n i e u u i i e j ą  p o  
n i e m i e c k u . .  _____________

Ma w z ó r  f r a n c u z k i e g o  d z i e ł a  L ivre  des centa 
et un  w y s z ł o  w P e t e r s b u r g u  d z i e ł o ,  p o d  t y t u­
ł e m  N vw osse l je ,  n a k ł a d e m  ks ię g ar za  S i n i r d i -  
n a ,  t e g o  r o s s y j s k i e g o  L a d v o c a i a ,  a k t or e in  
n a j s ł a w n i e j s i  a u i o r o w i e  R o s s y i  da r  m u  u c z y ­
n i l i ,  z ł o ż y w s z y  s i ę  każdy p o  a r t y ku le  n a u z u -  
p e ł n i e n i e  t e g o  l i t e r a c k i e g o  p ł o d u .  W s z y ­
s tk ic h a u m r ó w ,  k t ór y ch  tu ar iyk ul y  u m i e s z c z o ­
n e ,  j e s t  d w u d z i e s t u  s i e d m i u ,  a n a k ł a d n i k  p o ­
starał  s i ę  o  n a d e r  o z d o b n e  w y d a n i e ,  k o s z t u ­
ją ce  g o  2 2 , 0 0 0  rub.  a ss y g .  P a n  S m i r d i n  n a ­
l e ż y  d o  b a r d z o  p r z e d s i ę b i o r c z y c h  k s i ę g a r z y  
i w r. 183 2.  w y d a ł -  na- n a k ł a d a n e  p r z e z  s i e b t a  
d z i e ł a  4 0 0 , 0 0 0  rub.  asa.

A m e r y k a n i e  p ó ł n o c n i  w y n a l e ź l i  teraz  z u ­
p e ł n i e  n o w y  a rt ykuł  h a n d l u ,  10 j e s t :  wy w o ż ą ,  
l ó d  d o  K a l k u t t y ,  w s k ó r z a n y c h  w o r a c h  z a -
w ar t y .  . ,

i n d y a n i e  a m e r y k a ń s c y  są  t e g o  z d a n i a ,  z a  
s ł o ń c e  r o z p ł y w a  s i ę  i g a ś n i e  k a ż d e g o  w i e c z o ­
ra w C i c h y m  O c e a n i e , ,  a na za jut rz  w y c h o d z i  
n o w e  z m o r z a  A t l a n t y c k i e g o .  A  j a k  u n a s  
m ó w i ć  s i ę  z w y k ł o  o  p a n n i e , ,  i e  i u  l i t  s z e ­
s n a ś c i e ,  tak tam m ó w i ą ,  ź «  m a  p i ę ć  t y s i ę c y  
s ł o ń c  l ub  p o d o b n i e .

W  o k o l i c y  R o u e n  wi l ki  tak b a r d z o  6ię  roz*  
m n o ż y ł y ,  i ż  nap ad aj ą  na c a ł e  s t a d n i n y  ; u d u ­
s i ły  n i e d a w n o  17 żre-bców i z n a c z n ą  l i c z b ę  
p o k a l e c z y ł y .

P o r u c z n i k  R a n d o l p h ,  który p o c i ą g n ą ł  za noty,  
P r e z y d t n t a  S t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h , przyj iy ł t  
w t y c h  d n i a c h  d o  A n g l i i  i w y s i a d ł  w L i v e r p o o l !  
o p u ś c i ł  ori A m e r y k ę  n a t y c h m i a s t  po  d o p e ł n i e ­
n i u  tej z n i &w a g i  P r e z y d e n t o w i . .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P ó d a j e  s i ę  n i n i e j s e z m  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o ­

m o ś c i  , ź e  U r .  J a n  B o g u m i ł  A u g u s t  N a u m a n n , .  
A s s e s s o r  przy t utejszej  K r ó l . . R e g e n c y i  i o b l u ­
b i e n i c a  j e g o  Ur .  B r y de ry k a  J u l i a n n a  L u d w i k a  
W e r d e r ,  k o n t r a k t e m  p r z e d ś l u b n y m  z dni a 25 . ,  
Ma ja  r. b ., w s p ó l n o ś ć  ma ją tk u i d o r o b k u  p o ­
m i ę d z y  s o b ą  w y ł ą c z y l i .

P o z n a ń ,  d n i a  15. L i p c a  18 3 3 -
K x ó l. P r u s k i  S%d P o k o j u .


